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Jak obszernie donosiliśmy w rocznicę tragicznej śmierci bohate­
ró w *  lotników Żwirki i W igury odbyła się w ubiegła niedzielę 
w Cierlicku (Czechosłowacja) imponującą uroczystość. Ilustracja 
przedstawia na prawd miejsce, gdzie spadł samolot śp. Żwirki R 
W . D. 6, tonące obecnie w powodzi wieńców, złożonych przez 
przybyłe  ną uroczystość delegacje ~ orgąnizacyj, na lewo miejsce 
gdzie znalezióim 'zwłoki śp.’ Żwirki: przy którem straż• honorowa.
n p h ń n  h n rrp ryp  n rn y  ,u> •irnrlbn ń o io a n r io  trArnli r  Rethbi v w icń -pełnią harcerze ' oraz w środku delegację górali z  Rabki

eem, ,

Ucieczka 13 sezam ów
z więzienia

Nowy Jork, 11-go września.
W edług doniesień z  Nowego Orleanu, 

z więzienia tamtejszego uciekło 13 ska­
zańców. Zamordowali oni jednego do­
zorcę, a 4 zranili. Udało im się przerwać 
Połączenie telefoniczne i zaopatrzęć w 
broń. Wszelkie poszukiwania za zbie­
głymi nie dały żadnego rezultatu.

m
p®lar ramosiacjl

W Lizbonie
Lizbona, łl-go  września.
Ubiegłej nocy nagły a gwałtowny po­

żar zniszczył zupełnie wielka radiową 
stację krótkofalową, będącą własnością 
Marconiego.

Stacja mieściła się niedaleko Lizbony.

l i f o  i  i  pasażerami
utonęło w Kanale

Paryż, 11-go września.
Niedaleko Montauban (Połudn.-Zacho- 

dnia Francja) wjechało nagle na jednym 
ż zakrętów do kanału auto, w  którem 
znajdowały się c z tery  o so b y . Poniosły 
° n e  śm ierć  w sk u tek  utopienia.

Heisord światowy
długości lotu zagrożony

P a r y ż , 11-g o  w rześn ia .
Sławni francuscy lotnicy Lefevre I 

^ssolant wyruszyli w niedzielę rano z 
Paryża na samolocie ..Kanarek" do Ora­
ła . skad zam ierzają  wystartow ać celem 
pobicia rekordu światowego długości 
lotu.

Obaj lotnicy przybyli bez wypadku do 
®fanu w niedzielę po południa.

16 w yro k ** śmierci w Bułgarii i
$pise& komunistyczny  id  garnizonie Szumli

Sof ja, 11-go września. 16 oskarżonych zostało skazanych na
W  miejscowości Szumią zakończyła karę śmierci, 

się kilkudniowa rozprawa prżed sądem Skazani należą częściowo do intelek- 
wojennym o spisek komunistyczny wśród tualnych kół Szumli, częściowo zaś są to 

garnizonu Szumli. Wyrokiem sądowym wyżsi oficerowie garnizoilu.

▼

Kaiasirofa górnicza w Niemczech
Kosz węglowy z  górnikami runął w  przepaść szyku

Berlin, 11-go września.
W  rewirze 16. na kopalni „Westfa!en“ ■ 

koło Monasteru kilku rębaczy i górników 
w brew zakazowi posługiwało się w zja­
zdach do kopalni koszem węglowym. W 
czasie takiej jazdy, zajechali o 50 metr. 
głębiej. W  tym momencie sprzęgło ma­

szynowe się zerwało, tak, że kosz z gór­
nikami spadł z błyskawiczna szybkością 
w głębię.

Trzech górników odniosło ciężkie obra­
żenia, 8 zaś innych lżejsze. Co do trzech 
pierwszych zachodzi obawa utraty przez 
nich życia.

c£ a ia  n'teS ta p
HBm Ctbrzymi pożar na pograniczu Wirtembergii

Berlin, 11-go września.
W miejscowości Oeschellbronnen, nie­

daleko Pferzheim, w Badenji, na pogra­
niczu Wirtembergii, z nieustalonej przy­
czyny w ybudił pożar. Ogień szaleje co­
raz bardziej i ogarnia dalsze domostwa.

Dotychczas padło ofiarą płomieni około 
203 zabudowań, w tern 83 domów mie­
szkalnych. Przeszło 100 rodzin pozba­
wionych jest dachu nad głową. Donoszą 
również o licznych ofiarach zaczadzenia 
oraz o  wypadkach okaleczenia.

259p a t
n a  ś lu b n y m  /kobiercu

Lignica, 11-go września.
W niedzielę odbyła się w Lignicy 

rzadka uroczystość kościelna udzielenia 
w trzech kościołach masowych ślubów 
259 parom, które dotąd były zaślubione 
jedynie cywilnie. Temu aktowi zaślubin 
towarzyszm y niezliczone tłumy ludności.

#

Cl&rząmi poza w
iv f& utari

P ary l. 11-go września.
W edług wiadomości, nadeszfycK ze 

Skutarf, wybuchł tam olbrzymi pożar, 
który obrócił w gruzy 27 domów. Przy­
czyny pożaru dotąd nie stwierdzono. 
Niewiadomy również, czy są ofiary w lu­
dziach.

Przymusowe fq2ow<mle
polskiego samolotu wojskowego

Millice, 11-go września.
W niedzielę o godz. 18 min, 30 wylą­

dował w Gróblinie, powiat Mielice. pol­
ski samolot wojskowy. Lądowanie nastą­
piło z powodu braku benzyny.

Oficer i pilot zostali aresztowani i 
osadzeni w „areszcie ochronnym’’.

BooseveU wypowiada wojnę Fordowi
sssbss tby ZBUSit ta  Kert&M prscy s s s gsa

Waszyngton. 11-go września. ki przeciw Henrykowi Fordowi, celem
Rząd amerykański zda^e się być zde- zmuszenia go do przyjęcia jednolitego ko- 

eydowanym przedsięwziąć stanowcze kro deksu pracy. Kierownik N1RA l nieofi­

cjalny gospodarczy dyktator Stanów Zje­
dnoczonych, generał Johnson, na konfe- 
rencli nrasowej oświadczył, że Ford po­
gwałcił postanowienia rządu, co w żaden 
sposób nie może być tolerowane, Rząd 
postanowił w tym wypadku wystąpić z 
"ała surowością i przykładnie ukarać 
Forda.

Jakie represje będą użyie przeciw 
opornemu przemysłowcowi, dotychczas 
niewiadomo.
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Masowo adeczka żydów z Niemiec
przez zielonq granicy tta Pols i 1 — z

Sport na Śląsku

W  ostatnich tygodniach daje się zau­
ważyć w kołach żydowskich polskiego 
kląska większe zainteresowanie opu­
szczonym przez żydów przed kilkoma 
miesiącami po dojściu do w ładzy Hitlera 
Śląskiem Opolskim. Jak nas informują, 
coraz częściej obecnie słychać, że żydzi 
tutejsi oraz uciekirtierzy z Niemiec noszą 
się z zamiarem wykorzystania obecnego 
okresu „uspokojenia" w celu rewindyko­
wania swych należności po tamtej stro­
nie Śląska.

Dotychczas czynili to oni m. im za po­
średnictwem chrześcijan, miejscowych 
drobnych handlarzy i bezrobotnych, któ­
rym fikcyjnie -cedowali sw e pretensje do 
dłużników swych po niemieckiej stronie 
ślaska, w' zamian za to udzielając im pro. 
wizji#

Musieli jednak kiepsko na tym intere­
sie wychodzić, albowiem od szeregu już 
tygodni niemal codziennie wieczorami na 
granicy przytrzymuje się po kilku żydów, 
k tórzy usiłują przedostać się przez zielo­
ną granicę do Niemiec.

W  ub. niedzielę Śl. Straż Graniczna 
pod Brzezinami Śl. ujęła 6 żydów z b. 
Kongresówki, a mianowicie: Jakóba
Strassberga z  Kielc, Kałmę Lindmanna

* dnia U  września 1933 r.
C en i parytet Poenatl.

Zyto cena orientacyjna na odmiennych w arnniaca  
185 ton 14—14,50 Pszenica 21—21,50. Owies 12.75—13, 
Jęczmień 651—69! j r !  14—14,50, Jęczmień 643—662 grl. 
13—14. Jęczmień zimowy 13,50—14, Jęczmień browaro­
wy 16—17, Maka żytifia 65 proc. 22.50—22.75, Maka 
pszenna 65 p.oe. 35.50—57,50, Ospa żytnia 8—5,50, Ospa 
pszenna 8,50—9, Ospa pszenna zruba 9,50—10, Rzepak 
zimowy 34—35. Rzepik zimowy 35—36, Groch W iktorja 
1S—23, Oroch Folzera 21—23. G orczyca 40—42, Mak 
niebieski 52—55. Usposobienie spokojne,

Tranzakcie na odmiennych w arunkach: pszenicy 30 
ton. jęczmienia 45 ton. o trąb  żytnich 43 ton, otrąb 
pszennych 25 ton. grochu W iktoria 15 ton, otrąb pszen­
nych grubych 15 ton. otrąb jęczmiennych 15 ton, ziem­
niaków fabrycznych 750, ton.

Wtorek

1 2
września

I933

Dziś Imienia N. M. P. 
Jutro Filipa, Aleks. 
Wschód słońca g. 8 ta. 27 
Zachód słońca %• 18 m. 23 
Długość dnia g. 12 m, 51

£  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH.

WTOREK: o g. 20 ..Odsiecz W iednlą" '(przedstaw ie­
nie, popularne).

KINA:
Katowice: C a  p i  t o l  ..Splew, całus, dziewczyna" ł 

„Rok 1914". C a s i o o  „Romans sek reta rk i" , C o I o s- 
i c g n  „Zdradzieckie Światło" 1 „Królowa południa". 
P a ł a c e  „Teodozja — Sew astopol". R l a l  t o  „Adiu­
tan t Jego wysokości". U n i o n  „Król włóczęgów".

Król. Huia. A p o l l o  „Ludzie t  betelu”  I „Ludzie 
beż sum ienia". C o l o s s e - n m  „Antoa Speles-O stro- 
s trzelec" i „Niedole em igranta".

Blat** M ' e  1 a k I e  „Pozw ólcie asm  żyd” .
Bielsko: A p o l l o  „W  służbie Śledczej".

RA PJO : 
ś ro d a . 13 w rześnia 1933 f .

Katowice. 7.M „ K M y  fstrae w stała serce". 7-85 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 733 Chwilka gospodarstw* 
domowego 11-57 Sygnał czasu. 12 05 Muzyka 12.33 
Komunikat meteorologiczny, 14 55 Muzyka. 15 05 Komu­
nikat gospodarczy I ceduła Giełdy w Katrwicach. 15.35 
Komunikaty Zw. Młodzieży Polskiej. 15.41) Muzyka :5 45 
Skrzynka P. K. O. 16.00 Koncert popularny. 15 15 Pieśni 
góra 'sk 'e . 17 45 Pro!; dr. Kazimierz Simm W śląsklcn 
gćraęh'*. 1805 Koncert kame-alny. 19.11) Kwa Pan* IN 
teracki. „U hetmana Sobieskiego". Fragm ent c .P an a  
w -.lodylow skiego". 19 30 Transmisja * Wiednia — uro­
czyste: Akademii i  okazji 230-«l rocznicy Odsieczy 
W iednia. 21.00 Koncert. 22 40 Muzyka taneczna 23.00 
Skrzynka pocztowa w ięzykn francuskim.

W rocław, Ollwlęe. 6,00 Gimnastyka 1 koncert. 12 00 
Koncert. 13,00 ‘ 14,00 P lyiy. 16,15 Utwory lorw p.jno- 
we. 17,05 Kwartet śpiewaczy. 17,55 Pieśni, 20,30 Kon­
c e r t  23,10 M uzyka taneczną.

i Sytnohę Lindbergbera z Częstochowy, 
Herza Somerfelda, Nucliema Djaraenta i 
Łucję Ozjasz z Sosnowca. U przytrzy­
manych nie znaleziono żadnych dokumen­
tów osobistych, natomiast wielką ilość

kwitów za pobrane towary I notatniki.
W yżej wymienieni odpowiadać będą 

przed sądem za usiłowane nielegalne 
przekroczenie granicy.

Poświęcenie nowej linii kolejowe)
Wisien—Gl^toce

P rzy  przepięknej pogodzie wyruszył 
wczoraj specjalny pociąg, wiozący w ła­
dze państwowe i kolejowe oraz zaproszo­
nych gości na poświęcenie otwartego 
przed tygodniem dalszego odcinka kolei 
do W isły, od tej miejscowości do doliny 
Głębce. Na odcinku tym trzeba było zbu­
dować dwa wysokie wiadukty nad doliną 
Dziechcinki i nad wąwozem Łabajowem 
w Głębcach, wiadukty, jakich w Polsce 
mamy niewiele. Dolina Głębce stanowi 
odgałęzienie doliny Wisły ku Kubaionce i 
jest najbardziej malowniczym jej frag­
mentem. Przez przedłużenie kolei niewąt­
pliwie wzmoże się budownictwo w Głęb­
cach i spragnieni świeżego powietrza mie­
szkańcy miast będą tam przybywać tak 
w lecie. jak w zimie.

stawiając znaczenie nowef linji kolejowej 
d!a okolicy j w końcu apelował do oby­
watelstwa, ażeby ofiarną pracą przyczy­
niło się do dalszego rozwoju tego urocze­
go zakątka Beskidów Śląskich.

Zkolei odbyło się poświęcenie nowej 
linji kolejowej, którego dokona} ks, prałat 
Ś z r a m e k .  poprzedziwszy modły prze­
mówieniem okoiicznościowem, przyczem 
skutkiem zapewne wzruszenia, jakie u- 
dzieliło się mówcy, zapomniał w powita­
niu podczas wyliczania obecnych na po­
święceniu dostojników wymienić obecne­
go również marszałka Sejmu Śląskiego, 
aczkolwiek przecież Sejm Śl. asygnował 
pieniądze na budowę linji. Następnie mi­
nister Komunikacji przeciął wstęgę i po­
ciąg ruszył w stronę najbliższego przy*

O godz. 11.30 pociąg przybył z p. Mi- stanku kolejowego Dziechcinki. Miejsęo- 
nistrem.KGmunikacji, , inż, Butkiewiczem, w y chór „Echo“ oraz.chór dztęęU,$zkol- 
wojewodą dr. Grażyńskim; marszałkiem nyćH 'odśpiewał- kilka pieśni ;.ś1ąskięh,. Na 
Sejmu Śh Wolnym, oraz gronem posłów przystankach ^olejowych Dzjechcinka, 
wszystkich frakcyj. dalei z ks.; prałatem G łębce'w itali, przedstawicieli władz dele- 
Szramkiem, delegatami Ministerstwa Ko- gacje ludności miejscowej
munikacji, prezesami katowickiej, krakow­
skiej i lwowskiej dyrekcyj Kolei. ̂  oraz 
Prezesem Dyrekcji Poczt i Telegrafów w 
Katowicach Kozubkiem. przedstawiciela­
mi władz wojewódzkich, prasy i t. p.

Na dworcu ustawiła się kompania K. 
P, W. Przybyłych powitał naczelnik gmi-

O godz. 14 w tym samym dniu odbyło 
się poświęcenie powszechnej szkoły w 
Koniakowie w obecności przybyłych go­
ści. Poświęcenia dokonał ks. Manzer 

Istebnej.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE SEK­
CJI MOTOCYKLOWEJ W MYSŁOWICACH.

We wtorek, 12 b. m. o godz. 19,30 odbę­
dzie się w M ysłowicach w lokalu p. Kowal­
skiego (W ardzichowskiego) naprzeciwko k-na 
„Casino” — nadzwyczajne walne zebranie 
Sekcji motocyklowej Tow. „Siadjonu” m yslo- 
wickiego — ze sprawozdaniami Zarządu Na 
zebraniu nastąpi rozwiązanie Sekcji motocy­
klowe] i założenie klubu motocyklowego „Sta­
dion", oraz wybór Zarządu klubu W razie 
nieprzybycia dostatecznej ilości cztoaków, o  
godz. 20-ei odbędzie się zebranie w drug'i» 
tetmśnie, ważne 'bez wzglęldu na ilość obec­
nych.

KLUB SPORTOWY RZEŻNIKÓW 
KRÓL. HUTA.

W  lokalu Rzeźni Miejskiej w Król. Hucie 
odbyło się konstytucyjne zebranie Klubu Spor­
towego Rzeźnjków w Król. Hucie. Zebraniu 
przewodniczył p. Wincenty Fraj.

Nowa placówka sportowa wybrała tymcza­
sow e kierownictwo w osobach pp.: Klichów- 
sio. Fraj. Michalski, Szewior, Werner. Ber­
ger, Aleksander, Mikolaszka, Czajerka, Ogaia 
i Sadowski.

Do klubu zapisało się 40 członków. Jako 
stałe miejsce schadzek wyznaczono lokal p. 
Gogolina w Rzeźni Miejskiej. Nowy klub po­
siada 3 drużyny footbalowe.

KS. BYTKÓW „
Klub Sportowy „Bytków poszukuje 

w footbaiu przeciwnika na 17 i 24 wrze­
śnia oraz 15 i 29 października br. dla 
swoich 3 drużyn. Pisma kierować do 
p. Antoniego Wolnego, Bytków. ul. Al* 
freda 28.
TURNIEJ TENISOWY O MISTRZO­

STW O POWIATU RYBNICKIEGO.
Rybnicki Klub Tenisowy w Rybniku 

w celu spopularyzowania sportu teniscr 
wego w powiecie rybnickim urządza tur­
niej tenisowy o mistrzostwo powiatu 

rybnickiego o nagrody, w czasie od 14 
do 17 bm. Turniej odbywać się będzie na 
własnych 4 kortach przy ul. Cegielnianej. 
Rozgrywki odbędą się w dwuch klasach 
a mianowicie klasa A dla graczy za*

2 O godz!'16 nastąpiło poświęcenie schro- awansowanych, klasa B dla graczy slab-
Czarnem szych.

Panie i Panowie z powiatu rybmc-

kwiatów1'prze~ds*tawicieióm władz. Odpo- torjum kolejowego, wybudowanego stara- klubach, mogą wziąć w turnieju

Sy (W si. ) . '8 to . Prałat w
szkoły mlelscowei w ręczy ły , bukiety Szramek. Schron, sko to tMt c z e ta ,  sana- &  V  ,”S  udjiat.

Klub zamierza w ten sposób przeprowa­
dzić przegląd ilu i jakich posiada powiat 
tenisistów.

17 bm. po zakończeniu turnieju odbę­
dzie się uroczyste rozdanie nagród połą­
czone z wieczorkiem towarzyskim w re* 
stauracji „Polonja” w Rybniku.

szkoły
w przedstawicielom władz, —      _ • -

wiedział p .  wojewoda Grażyński, przed- niem Dyrekcji Kolei w Katowicach.

Bolączka rodziców i uczennic
gim nazjum  żeńskiego n> $iemianon>icacń

Z  Siemianowic donoszą nam:
Ostatnio zwrócił się komitet rodzi­

cielski przy gimnazjum< źeńskiem w Sie­
mianowicach do tamtejszego Magistratu 
z protestem przeciw przeniesieniu kom. 
gimn. żeńskiego z dotychczasowego gma­
chu do budynku szkolnego przy ulicy 
Psżczelnićzej (szkoła im Królowej Jadwi­
gi), O niedomaganlach w tejże szkole 
już raz „Polonia" donosiła. W s zkole 
tej brak jest mianowicie sal do przedmio­
tów: fizyki, chemii 1 gimnastyki. Frakcja 
sanacyjna w Magistracie m. Siemianowic 
zaś wyjednała w W ydz Ośw. Publ., źe 
przedmioty te wykładane będą w dotych­
czasowym budynku państwowego gimna­
zjum męskiego. W ten sposób uczenice 
girmariiirri będą musiały nrzez miasto 
przechodzić z szkoły do szkoły i tracić 
niepotrzebnie godzinę czasu.

Najciekawsze jednak jest to. że u dru­
giej części budynku, w którym mieści się 
gimnazjum żeńskie, znajduje Się szkoła 
specjalna dla .„upośledzonych uinystpwo 
dzieci.

M agistrat m. Siemianowic odpowie­
dział komitetowi rodzicielskiemu, że in­
nego budynku na ten cel nie posiada i że 
nic pod tym względem zaradzić nie 
może.

Spór o kierownictwo.
Na ostatniem posiedzeniu Magistrat 

m. Siemianowic powziął uchwałę, w któ­
rej zastrzega sie ze względów zasadni­
czych przeciw mianowaniu p. o. dyrekto 
ra ko»«»jh!>*npgn gimn^tnm żeń ^ eg o  p, 
prof. L’ohiskle). którą Wydział Ośw. Pu­
blicznego wyzaczył na to stanowisko.

Nadmienić wypada źe członkowie sana­
cyjni Magistratu zwrócili się swego cza­
su do W ydz. Ośw. Pub!., proponując tia 
to stanowisko proi. p. Wesołowskiego z 
Siemianowic 100 proc. sanatora. Pomimo 
wie’kieh zasług partyjnych i protekcji p. 
Wesołowskiego jednak pominięto, a kie- 
•rownictwo gimnazjum żeńskiego poruczo- 
no p. Lipińskiej, która nie cieszy się wi­
docznie poparciem sanacji miejscowej, a 
również i opozycja do niej nie ma wiel­
kiego zaufania.

Magistrat nie ma w tej sprawie wido­
cznie nic do gadania, ale płacić nius; po­
bory nauczycieli, a to jest główna rzecz!

•
Śmierć na zabawie

Dn. 10 bm. o godz. 21-ej w czasie za­
bawy tanecznej w  saii Kubosza w P ar­
ku Kościuszki zachorował nagle kolejarz 
Leopold Mnich z Katowic, którego osła­
wiono do szpitala, gdzie zmari. Śmierć 
nastąpiła wskutek udaru serca.

Plolharze polityczni
w opalach

W  ostatnim czasie nieznani osobnicy na 
terenie Mikołowa i okolicy rozsiewali po­
głoski. jakoby w na'b!iższym czasie miały 
w kroczyć wojska koalicyjne na były °bszar 
plebiscytowy. W toku obserwacji przytrzy­
mano niejakiego Czempasa z Łazisk Średnich 
i So!kę z Łazisk Górnych, którzy pogłoski te 
rozsiewa!5. Sporządzono na nich doniesienie 
do sądu. (ok)

Zderzenie Inrmanlii
z autem

Dnia 10 bm. w'eczorem w Katowicach na 
narożniku u! Plebiscytowej i Ligonia samo­
chód osobowy IK 707 zderzył się z Jednokonną 
powóźką, powożoną przez woźnicę Bartelę Fran 
ciszka z Katowic, skufk‘em czego u powózkl 
złamany został dyszel a przy samochodzie 
uszkodzony wachlarz i reflektor. Ofiar w  lu­
dziach nie było.

Fatalne zderzenie
Dn:a 7 bm. popołudniu 18-Iefnia Klara Filip" 

czyk z Lubszy, jadąc rowerem z Ligoty w kie­
runku Woźnik, z powodu szybkiej iazdy na­
jechała na transformator przy szosie w Woź­
nikach z taka s'ła, źe d°znafa złamania czaszki 
I prawe] reki. F. w stanie groźnym przewie* 
ziono do szpitala w Koszęcinie.

•

Pr ot a n aria grobów
9 b. m. dostali się nieznani sprawcy 

przez płot na cmentarz w Łagiewnikach 
i dopuścili się profanacji grobów w ten 
sposób, że uszkodzili 7 grobów przez po* 
rozwalanie pomników i powyrywanie 
kwiatów, które następnie poniszczyli* 
Barbarzyńskie to zniszczenie grobów wY 
wołało w Łagiewnikach i okolicy zrozU* 
nilałe oburzenie. Za sprawcami przeproś 
wadza pochodzenia policja.
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Za prawo zaatakowania Polski ,fwżraI?
M ie rn e  y gotowi przyjąć ohres próby hontroli z b r o je ń

Z Paryża donoszą:
Onegdajszy komunikat berlińskiej ajen­

cji Conti zapewniał, iż rząd niemiecki był 
gotów przyjąć okres próby kontroli mię­
dzynarodowej zbrojeń, jeśliby mu wza- 
mian przyznano prawo ufortyfikowania 
granic wschodnich Niemiec i zaopatrze­
nia ich w potrzebne materiały wojenne.

Dzisiejszy artykuł Partinaxa w „Echo 
de Paris" przynosi w tej sprawie sensa­
cyjne wiadomości: oto przed miesiącem 
rząd niemiecki był gotów przyjąć okres 
próby kontroli międzynarodowej zbrojeń, 
jeśliby mu wzamian przyznano prawo 
ufortyfikowania granic wschodnich Nie­
miec i zaopatrzenia ich w potrzebne ma­
teriały wojenne.

Czyż można sobie jednak wyobrazić, 
że Francja poświęciłaby prawa swych 
sojuszników, które im przyznał traktat 
W ersalski? I któżby mógł tym sojuszni­
kom zakazać odpowiedzieć na to, w po­
dobny sposób? Bronia się Niemcy argu­
mentem, że lepiej jest ograniczyć się do 
strefy granicznej niż doprowadzić do zer­
wania, gdyż w tym wypadku Niemcy 
przystąpią do zbrojeń dużo. szerszych. 
Niewątpliwie, odpowiada Pertinax. aie 
czyż jest się pewnym, że te zbrojenia f 
tak nie nastąpią? Nie zyskałoby się nic

na tej kombinacji a tylko pozwoliłoby się 
Niemcom twierdzić, że zbrojąc się, nie 
gwałcą wcale traktatu.

Jeśli informacje Petinaxa są ścisłe, a 
jest to jeden z najlepiej poinformowanych

dziennikarzy w polityce zagranicznej, trze 
ba wyrazić zdumienie, że o tej haniebnej 
próbie szantażu niemieckiego kosztem 
Polski nic nie przedostało się do wiado­
mości publicznej Francji i Polski.

Irogn hatssłrola misi
na wyścigach samochodowych J R o n z a - J t le d lo la n

Z Paryża donoszą:
Wielkie wrażenie w tutejszych ko­

łach sportowych wywołała tragiczna 
śmierć Czajkowskiego, znanego automo- 
bilisty polskiego, występującego w za­
wodach międzynarodowych w barwach 
francuskich na maszynie marki Bugatti. 
W szystkie pisma podają szczegóły kata­
strofy na w yśe:gach samochodowych 
Monza — Medjolan, gdzie zginęli rów­
nież dwaj znani automobiliśc! włoscy 
Borzachini j Camparl

Katostrofa miała przebieg następujący: 
Camparl, jadący z szybkością przeszło 
200 kim. na godzinę, pragnął zwolnić na 
wirażu. Maszyna jego zarzuciła, a ja­
dący za Camparim zawodnicy wpadli na 
nią, powodując zator. Pomimo tragicz­
nego wypadku wyścigów nie przerwano.

W następnym konkursie wóz Czaj­
kowskiego przewrócił się a kierowca 
wyleciał z samochodu, zabijając się o  
drzewo. Maszyna jego spaliła się.

Z m M m d y  M w m p p m
a c h y  la? a  s ię  o d  h o n tr o l i

Z Paryża donoszą:
Strasburski korespondent dziennika „Le 

Pem part“ donosi z dobrego źródła, że 
część zakładów Kruppa ma być w naj­
bliższym czasie przeniesiona z Essen do 
Turyngji. Przeniesienie to — zdaniem 
pisma — ma na celu uniknięcia kontroli 
fabrykacji materiału wojennego oraz ulo­
kowanie zakładów Kruppa w miejscu 
bardziej bezplecznem na wypadek kon­
fliktu wojennego.

Mrwawy dramat miłosny w (Fiotrhowte
W  restauracji „Europa" w  Piotrkowie ro­

zegra! się k rw aw y dram at miłosny.
Oto do P iotrkowa przybyli z Tomaszowa 

21-letnia Pelagia Cyngler j lS-ietni W łodzi­
mierz Kawecki, uczeń gimnazjum z Tomaszo­
wa i udali się do restauracji „Europa*1, gdzie 
zajęli gabinet.

Po spożyciu obiadu zamówili herbatę. Gdy 
kelner opuści! gabinet rozległy się dw a strzały.

Oczom przybyłym  przedstawił się straszny 
obraz.

Na ziemi leżały dwa ciała w kałuży krwi.
Jak  się okazało Kawecki strzelił do Cyngłe- 
lównej, raniąc ją ciężko, poczem strzelił sobie 
w głowę.

Po  przewiezieniu do szp'ta!a Kawecki zmarł, 
a stan Cyngierówny jest beznadziejny.

Dramat ten powstał na tle miłosnem i w y­
wołał zrozumiałą sensację w Piotrkowie.

Z W arszawy donoszą:
11 bm. w  czw artym  dniu ciągnienia 5-ej ki. 

27-ei Polskiej Loterii Państwowej głównie sze 
wygrane padły na numery następujące:

Z!. 10000 nan numery: 75183 116310 198532. 
Po 5 000 na, numery: 16486 32596 63105,

65711 125452 135197. ,
Po 2.000 zł. na numery: 1142 2433 3700

1063 13676 20420 26675 29783 36019 33289 414137 
44894 53275 676Ś4 72876 83537 86527 89525
95790 99337 103120 116199 142608 145038
150051 10S9 10535 12620 26268 30232 34520
40610 57208 82839 85340 91270 95983 102834 
104323 110357 133283.

Po 1000 zł, nan u mery: 2501 10141 19062 
24002 24476 3.3870 35916 40536 40779 51802
51957 51978 75987 88547 91038 91562 959S1
101925 103275 116766 1/0.749 125093 130095
138,302 142291 146578 145556 153010 3007 3S08 
8015 15917 21591 27244 29951 31030 35147
35.319 49128 7.3835 74512 S0422 80038 83194
8511.3 92066 9283 ! 96113 105834 113471 114743
115936 11876 122975 124078 124165 126245
135224 141703 145364 147680 148205.

Czes pmm na kofeiacfi
Z W arszawy donoszą;
Sfery  pracownicze kolejowe interesują się 

bardzo żywo szczegółami p rzopsów  kolejo­
wych, jak :e we sć mają w życie z dr.iem 1-go 
stycznia 1934. Agencja Wschód dowiaduje się, 
że centralne władze kolejowe opracowują no­
w e rozporządzenie o czasie pracy, które ma 
zastąpić dotychczasowe przepisy w ydane Jesz­
cze w roku 1919.

Nowe przepisy opierają się na wstawię ogło­
szonej w  tym roku, zawierającej zmiany o cza­
sie pracy w przemyśle i handlu. M. in. prze­
dłużono czas pracy produkcyjne* stosownie do 
postanowień ustawy do 48 godzin na tydzień.

I® zwykła petycja

ttafasfrola lotnicza w Warszawie
(Dwaj lotnicy ciężho ranni

««

99Jestem  ł&ttem.
W  Lubece aresztowani zostali właściciel 

I protokulant firmy Hobelwerke, która przy 
wypłacie ściągała robotnikom stawki ubez­
pieczeniowe. a nie wpłacała ich do zakładu 
ubezpieczeń. Policja oprowadzała ich po 
mieście w samo południe, wśród tłumów ga­
wiedzi. Zawieszono im na szyji plakaty z 
napisem: ,,,Jestem łotrem" i „Oszukałem ro­
botników. a  ich pieniądze zużyłem dla sie­
bie".

Z W arszawy donoszą: ............._
W  czasie kiedy na lotnisku mofcotbwskiem 

lądował zw ycięzca V krajowego konkursu sa­
molotów turystycznych kpt. Pronaszko, w  tei 
samej chwili nastąpiła katastrofa samolotu 
szkolnego Jtfenri®t“, na którym wylecieli pi­
lot -por. Chełmiński i zawiadowca portu lotni­
czego w Mokotowie por. W ilczewski.

Por. W ilczewski zabrał ze sobą aparat fo­
tograficzny, chciał bowiem robić zdjęcia nad­
latujących maszyn i właśnie skutkiem tego lot­
nicy .stracili szybkość i wpadli w  korkociąg na 
ul. Rakowieckiej.

Samolot w rył się , w  płot t maszyna: została 
strzaskana.' W dwie minuty po wypadku w y­
strzelono rakietę, a trzy minuty potem leciała 
iuż sanitarka z lotniska na ul. Rakowicką.

Por. Chełmińskiego wydobyto z pod szcząt­
ków strzaskanej kabiny w stanie bardzo cięż­
kim. Por. Chełmiński ma złamane obie ręce, 
obie nogi i odniósł rany głowy.

Por. W ilczewski ma złamaną nogę ; rany 
głow y, na szczęście niezbyt poważne. Obu 
rannych lotników przewieziono do szpitala im. 
Marszałka Piłsudskiego w  W arszawie.

Z W arszawy donoszą:
Do prokuratury Sądu Okręgowego w  W a r­

szawie zgłoszona ma być osobliwa petycja 
mieszkańców wsi Tum Wielki pod Remberto­
wem w sprawie dokonanego w ubiegłym ty-: 
godniu na. terenie tej wsi mordu na osobie nie­
jakiego Czesława Zycha. Zych zamordowany 
został przez czterech Poniechurów w czasie 
bójki, wywołanej bez żadnego powodu. Mord 
ten wywołał powszechne oburzenie, tak, że 
jego sprawców omal nie zlinczowano. Obec­
nie na terenie wsi zebrano 300 podp'sów Pod 
petycję do prokuratora warszawskiego Sądu

© Jifii!ez?eire
pamiętnik® tera flikołaja II
Według doniesień z Rygi odnaleziono po­

dobno prywatny pamiętnik ostatniego cara 
Rosji, pisany w Swerdłowsku, zawierający 
opis zajść ostatnich chwil przed zamordowa­
niem rodziny carskiej. Ostatni zapisek doko­
nany zostaj przez cara zaledwie na kilka mi­
nut przed przybyciem siepaczy b°lszewickic!u

ny oznajmiamy, że za zezwoleniem na­
szego pana (t. j. księcia Pszczyńskiego) 
przyjęliśmy _ w służbę kata Franciszka 
Schulza z Cieszyna po uprzedniem oka­
zaniu P rz e z  niego majstersztyku i zwol­
nieniu go z kontraktu z miastem Cieszy­
nem, i nadajemy mu następującą iastruk-

( D okończenie.)

Tym spsobem ż o ł n i e r z e  za­
jęli miasto i księżnę związaną 
odwieziono do Krakowa. W następstwie 
Pszczyna przeszła na własność Wacława 
ks. Raciborskiego, który również był na­
der wojowniczym Panem i niezgodliwym 
sąsiadem. Trzymając raz stronę czeskie­
go króla Macieja, to znów jego przeciwni­
ka Podjebrada lub wreszcie króla węgier­
skiego Władysława Jagiellończyka, po­
stradał wszelkie sympatie i wkoncu na­
wet ostatni skrawek ziemi, jaki mu po­
został, tj. księstwo Pszczyńskie. Podje- 
brad oblegał go w Pszczynie w r. 1474, 
musiał się jednak cofnąć na wiadomość, 
że król Maciej posłał W acławowi odsiecz 
W sile 2.000 ludzi.

Podczas wojny 30-Ietniej Pszczynę 
nawiedzały i nielitościwje plądrowały 
nletylko wojska szwedzkie, ale nawet 
sprzymierzone wojska cesarskie. W jed­
nym tylko r. 1627 szkody i straty  mie­
szkańców z tego tytułu wynosiły blisko 
Pół miliona talarów — suma olbrzymia na 
tak małe i stosunkowo niezamożne mia­
steczko. Jak bezprzykładnie grasowano 
W mieście, dowodzi m. in. wyjątek z na- 
stępu:ącego listo do ówczesnego pana na 
Pszczynie pod data 4 lutego łlS42 r.

„Wczesnym rankiem wpadło do mia­
sta od strony Głubczyc około 400 drago­
nów j innych ieźdźców. Najpierw w.-py- 
W a l i  się o Polaków, poczem zaraz roz­

poczęli rabowanie i grabież. Część udała 
się do Jankowie za owymi Polakami. Zra­
bowano konie, odzież, pieniądze, bito lu­
dzi i niejednego ciężko zraniono, gwałco­
no kobiety i przez 24 godzin w nieopisany 
sposób znęcano się nad biednym ludem, 
poczem dopiero żołnierze odmaszero- 
wali..."

W wojnie 7-IetnieJ stoczono pod 
Pszczyną kilka drobniejszych potyczek, 
m. in. 9 grudnia 1744 r., przyczem jeden 
major austriacki z kilkoma oficerami i o- 
koło 100 żołnierzami został przez Prusa­
ków wzięty do niewoli. W  wojnach na­
poleońskich zaś Drzez czas jakiś zakwa­
terowani byli w Pszczynie żołnierze fran­
cuscy. Jeden z oficerów francuskich oże­
nił się tu z córką pewnego obywatela 
pszczyńskiego.

Pozatem przechodziło miasto jeszcze 
różne, inne udręki, jak zwłaszcza ciężki 
okres epldemj] tyfusu i klęski głodowej 
w latach 1847-48.

W  uzupełnieniu powyższego opisu 
zaciekawią niejednego zapewne następu­
jące specjalne dane. odnoszące się do sta­
nowiska i poborów kata pszczyńskiego.

W  archiwum ks. Pszczyńskiego znaj­
duje się w języku polskim odpis Instrukcji 
dla kata z r. 1700, który przytaczam w 
skróceniu ze zmiana starei pisowni poi 
skie.i na nowoczesną:

„My, burmistrz i rada miasta Pszczy­

a*"1*:

Ratusz i wieża kościelna w Pszczynie.

cję, według której ma się zachowywać 
w naszem mieście.

1) Ma być przedewszystkiem bogoboj 
rym J wstrzymywać się od pijaństwa: 
musi być każdego czasu w pogotowiu, 
aby go natychmiast można znaleźć, w

przeciwnym razie grozj mu ciężka kara.
2) W kościele ma Przeznaczone swoje 
miejsce i nie wolno mu się mieszać mię­
dzy ludzi, — tak, aby ich nie dotykał. 3) 
Przed obywatelami i gospodarzami (wie­
śniakami wzgl. rolnikami) tutejszymi obo­
wiązany jest zdejmować czapkę. 4) Bez 
zezwolenia namiestnika książęcego i wie­
dzy burmistrza nie wolno mu nikogo are­
sztować ani wypuszczać z więzienia.

Za to otrzymuje: Stałą pensję w su­
mie 12 śląskich talarów rocznie, a na uro­
czyste święta od każdego rzeźnika po je­
dnym funcie mięsa. Za czuwanie nad każ­
dym więźniem wzgl. za trzymanie go we 
więzieniu od osoby po 6 groszy dziennie. 
Za nałożenie śrub na paznokcie 4 grosze, 
zą  trzy stopnie tortury z wyjątkiem po­
wrozów i świec 1 talar, licząc po 8 gro­
szy za każdy stopień, za trzykrotne ob­
wołanie 1 talar (wyrok śmierci obwoły­
wano trzy razy), za odczytanie aktu o- 
skarżenia 12 groszy, za ścięcie 3 talary 
i 8 groszy, za .wykopanie grobu 6 gr., za 
wypędzenie z miasta bez chłosty 20 gr., 
za nałożenie kagańca na szyję u pala na 
rynku 10 gr.. za uprzątnięci© z ulicy zde­
chłego konia 12 gr.. tyleż od zdechłei kro­
wy. bez skóry jednak tylko 6 gr... od zde­
chłej świni 6 gr.. a od psa 4 gr. Za od­
wiezienie samobójcy otrzymuje 10 tala­
rów z tego. co pozostawi! po sobie, iak 
również iego ubranie, pozatem dostarcza 
mu się pół waza (dwa koła z dyszlem) na 
odwiezienie zwłok. Gdyby miano w ysta­
wić nową szubienicę, za pierwsze ukaza­
nie się na_ niej otrzymuje to sarno, co mu 
przysługuję za wykonanie wyroku, Młe- 
cza katowskiego nie wolno mu nikomu 
wydawać z rąk.

Miecz ten. Przechowywany poprzednio 
w muzeum w Gliwicach po pcdz a.e Gór- 
>ego S’ąska między Polskę i N cm cy 
:wrócony został miastu Pszczynie i znaj- 
luje się obecnie w muzeum w Katowicach.



STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 

pozbawiony majątku I nazwiska przez oszu­
sta Lubara uciekł w góry z postanowie­
niem, te będzie tępił złych, a bronił oo- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał so b e  to­
w arzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój­
nicza która swoja siedzibę miała w po­
bliżu malowniczej doliny Bystrej W jakiś 
czas później Szymon Lubań steroryzo. 
w aw szy  księcia Sulkowskiego, poślubił je­
go córkę Klementynę, narzeczoną Klim­
czoka, która jednak zbiegła z pałacu. La- 
bar przekup i pewnego dnia babkę artyst­
ki Fiorkł, którą następnie gwałtem spro­
wadził w  hotelu gdzie chwilowo mieszkał. 

• • •
C hociaż by ła  kob ietą , nic ją  nie 

obchodziło , że sam a znalazła się w ca­
łe j g rom adzie  rozpustn ików . T ak im i 
kaw aleram i B ożenna gardziła . W  razie 
p o trzeb y  by łaby  z w szystk im i dała  so­
bie radę.

—  N iegodziw cy, gdzie je s t m oja 
s io s tra?

W śró d  ogólnej ciszy, jaka  n astąp i­
ła  po  w ejściu  B ożenny, o s tre  te  słow a 
rozb rzm iew ały  donośnie. L ecz n ik t nie 
odpow iadał. Z uśm iechem  zak ło p o ta­
n ia  spy ta ł się jeden  z panów , czegoby  
sobie B ożenna życzyła. R ów nocześnie 
tłóm aczy ł się, że zachodzi pew nie ja ­
k aś pom yłka, bo o żadnej s io strze  ni­
kom u z to w arzy stw a  nic nie w iadom o. 
B ożenną chcia ła  w ybuchnąć gniew em . 

N ag le jednak  roz leg ł się w  sąsie­
dn im i pokoju ' s tra sz n y  krzyk i ■ k rzyk  
trw o g i z u st nieszczęśliw ej F lork i. B o­
żenna doznała uczucia jak b y  w  n ią 
uderzy ł silny p rąd  elek tryczny . Z gn ie­
w nym  krzyk iem  p rzyskoczy ła do 
drzw i. W reszc ie  jednak  p rzy jaciele  
S zym ona L u b a ra  nabrali rozw agi. 
G dyby B ożenna w pad ła  do  sypialni, 
m usiałby  z teg o  w yniknąć n iesłychany  
skandal. Zerw ali się w ięc i zaskoczyli 
je j d rogę. L ecz B ożenna nie należała 
do  dziew cząt, k tó reb y  się cofnęły 
p rzed  g ro m ad ą  zuży tych  kaw alerów . 
R ozpoczęła  się w ięc w alka,

B ożenna schw yciła dw uch, czy 
trzech  paniczów , podniosła  ich w  g ó rę  
i rzuciła  o ziem ię, jak  p iórka. P o d ­
czas w alki w ydarzy ło  się, że drzw i do 
sypialn i w yw ażono. T y m  sposobem  
kilku  kaw alerów  w ta rg n ę ło  do  pokoju , 
B ożenna w padła tu ż  za nim i. L ecz za 
późno, bo w  te j sam ej chw ili n ieszczę­
śliw a F lo rk a  z rozpaczy  w yskoczyła 
oknem , W  p ierw szej chw ili B ożenna 
nie m ogła ru szyć się ze sta rchu . C hcia­
ła  skoczyć do okna, lecz nogi jej n ieść 
n ie chciały. I  paniczow ie w  p ierw szej 
chw ili stali, jak  p rzerażen i. Z groza 
w róciła  im  p rzy to m n o ść  um ysłu. Szy­
m on L u b a r  m iał m inę w inow ajcy.

—  Zbójca, z b ó jc a !
T e  słow a w ykrzy k n ęła  B ożenna 

L u b aro w i p ro s to  w oczy, nie posiada­
jąc  się z gniew u. T ym czasem  niezw y­
kły hałas zw abił służbę hotelow ą. K il­
ku  służących w ybieg ło  na  podw órze, 
chcąc się p rzekonać , co się stało  
z F lo rk ą . D ziew czyna ty le  m iała szczę­
ścia, że cienką suk ienką zaczepiła się 
o  hak  w y sta jący  z m uru , tak , że na 
chw ilę zaw isła w  pow ietrzu . A  choć 
d e lik a tn a  m a te r ja  w reszcie się p rz e r­
w ała i F lo rk a  osta teczn ie  upadła na 
ziem ię, jednak  w sk u tek  zapory  zm niej­
szyła się siła rozpędu. W  każdym  razie 
F lo rk a  odniosła dosyć ciężkie o b raże­
nia ciała.

K rzy k  bólu, jaki dziew czyna w y­
daw ała, gdy d o ty k an o  się jej ram ienia, 
był do sta teczn y m  dow odem  złam ania 
kości. Szczęśliw ym  tra fem  nie zabiła 
się F lo rka. Z radosnym  krzykiem  rzu ­
ciła się B ożenna na  sio strę , ob jęła ją  
w  ram iona i całow ała po  tw arzy ,

W k ró tce  jednak, gdy  p o w tó rn y  jęk 
bólu w ydarł się z u st dziew częcia, 
p rzypom inała sobie B ożenna, co spo t­
kało jej s io strę  i zerw ała się z ziemi. 
O czy jej w ciąż jeszcze przym glone 
łzam i ciskały isky gniew u. P rzesu w a­
ły  się one po  p rzestrzen i, jak gdyby 
czegoś szukały. W reszc ie  spoczęły na 
pew nym  przedm iocie, k tó ry  leżał na 
stole, s to jącym  w  rogu  pokoju. B yła 
to  szp icru ta , ten  sam  harap , k tó rym  
Szym on L u b a r p rzed  chw ilą w ygrażał 
się F lo rce , gdy  z oburzeniem  opierała 
się jego  niecnym  żądaniom . N a ty ch ­
m iast B ożenna chw yciła za harap. 
W  jednej chwili zm ieniła się do niepo- 
znania.

W id ać  było, jak  w  jej silnych ra ­
m ionach  w yprężały  się m ięśnie, oczy 
zaś jej rzucały  błyskaw ice, ilekroć 
spo tkały  się z w zrok iem  Szym ona L u ­
bara. N iegodziw iec ten  stał, jak  przy-

bec oburzen ia  B ożenny zachow yw ali 
k łopotliw e m ilczenie. Byli oni p rzy ­
gnębieni w ielkiem  nieszczęściem , jakie 
spow odow ał Szym on L u b a r i nie śm ie­
li s taw ać w jego obronie. N ie śm ieli 
także  sprzeciw iać się g roźnym  słow om  
B ożenny. P odobni oni byli do żaków  
strofow anych.

B rzydki uśm iech w ykrzyw ił u s ta  
Szym ona L u b ara , gdy  B ożenna p rze­
stała  m ów ić, s ta ra ł się L u b a r n ad ra ­
biać m iną. Lecz w kró tce  odeszła m u 
do teg o  ochota. Co B ożenna zam yśla­
ła?  Jak ie  znaczenie m iała kara , k tó rą  
B ożenn g roz iła  L ub aro w i ?

L u b a r zbladł, jak  ściana. N iem niej 
za trw oży li się jeg o  tow arzysze , gdy 
B ożenna p rzy stąp iła  do Szym ona L u ­
bara  i schw yciła go  za kołnierz. L u b a r 
chciał się bronić, lecz ak ro b a tk a  była 
siln iejszą od niego. W ięc oprzeć się 
nie m ógł i znieść m usiał k a rę  w dosło- 
w nem  znaczeniu  teg o  w yrazu . T ak i

/
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„Popełniłeś pan czyn haniebny...**

k u ty  do m iejsca. K a ra , na jak ą  zasłu­
żył, nie m iała go  o m in ą ć

—  H rab io  L u b arze  —- m ów iła B o­
żenna g ro źn y m  głosem . —  Popełn iłeś 
pan  czyn najhan iebn ie jszy , jak i m ęż­
czyzna popełnić m oże, bo nie zw aża­
jąc  na  cudze p raw o, znęcałeś się nad  
słabą, b ezb ronną dziew czyną, byle ty l­
ko zaspokoić sw oją i tw ych  przy jació ł 
pożądliw ość! P odzięku j P an u  B ogu, 
że m oja b iedna sio stra , k tó ra  tam  o to  
w ije się z bólu, nie opłaciła życiem  
tw eg o  podłego  i n ikczem nego czynu. 
G dybyś m iał sum ienie, tw ój czyn h a ­
n iebny  nie pow inien ci dać spokoju. 
Lecz w iem , że w ielcy panow ie z tw o ­
jej sfery  nie m ają sum ienia i m ało się 
troszczą  o krew  niew innie przelaną. 
G dyby jednak  m oja s io s tra  um arła , nie 
w yszedłbyś żyw cem  z teg o  pokoju .

B o i ja  nie czułabym  w y rzu tó w  su ­
m ienia, gdybym ^ tak ieg o  nędznika, ja ­
kim  pan  jes teś  m im o w yk w jn tn ęg o  
ub ran ia  i dum nego  nazw iska, udusiła 
w łasnem i rękom a. L ecz i tak  k a ra  za 
podły postępek  cię nie m inie. Nie w ie­
le spodziew am  się pom ocy ze s tro n y  
w ładzy, k tó ra  pow inna bron ić bied­
nych i uciśnionych w obec sam ow oli 
bogatych  i m ożnych. D la tego  sam a 
w ym ierzę sobie spraw iedliw ość! Nie­
chaj po tem  sądy w yroku ją , jak zechcą. 
Ja będę m iała p rzekonan ie, że w ym ie­
rzy łam  ci, nędzn iku  karę , na jaką  sobie 
zasłużyłeś.

P rzy jac ie le  S zym ona L u b a ra  w o­

— rzekła Bożenna do Lubara.
w styd  rzadko  spo tyka m ężczyznę, a 
rzadziej jeszcze a ry s to k ra tę .

P om im o szam otan ia  się L u b ara , 
B ożenna uniosła go  w  g ó rę  i p rzeło­
żyła na  sto le, jak  żaka.

L u b a r w stydził się k rzyczeć, ty lko  
charczał z w ściekłości, gdy  ciosy spa­
dały m u na plecy. Żaden z p rzy jació ł 
nie p rzyb ieg ł m u z pom ocą. C zęścią z  
p rzerażen iem , częścią z i le  ukryw a- 
nem  szyderstw em  p rzyg lądali się, jak 
dzielna, silna i m łoda dziew czyna w y­
m ierzała  k arę  za zn iew agę sw ej sio­
stry . N ic nie pom agało  h rab iem u, że 
w ierzgał nogam i. B ożenna trzy m ała  
go  lew ą ręką, jak  kleszczam i. N ie m o­
gąc się ruszyć, m usiał znosić cięgi tym  
sam ym  h arapem , k tó ry m  k ró tk o  p rzed ­
tem  zm usił F lo rkę, aby  tańcow ała.

F lo rk a  leżąc na posłaniu , p rzy p a­
try w a ła  się chłoście i słyszała jęki i po ­
m ruk iw an ia  w ijącego  się ze w stydu 
i bezsilnej w ściekłości S zym ona L u ­
ba/a,^ N ie p o trzeb a  było  w iększego 
zadośćuczynienia, bo  Szym on L u b ar 
L u b a r naw et po chłoście, g dv  go Bo­
żenna z rąk  w ypuściła, nędzny p rzed ­
staw iał w idok. W y g ląd a ł on rzeczy­
wiście, jak żak, k tó ry  od nauczyciela 
odebrał sporą porc ję  batów . Za zm ę­
czenia i szam otan ia tw arz  m iał zalaną 
p u rpurą , oczy w yszły mu na w ierzch, 
a pięście m iał zaciśnięte. L ecz groźny 
w zrok  B ożenny i harap , k tó ry  d - 'ew - 
czyna w ciąż trzy m ała  w ręce, jak g d y ­
by była go tow ą do pow tórzen ia  chło­
sty , u trzym yw ały  go  w ryzie . A  gdy

na d ob itkę  złego Szym on L u b a r zoba­
czył, że tow arzysze spoglądali na  nie­
go  z iron ją  i szyderstw em , w rzasnął 
ochrypłym  głosem  i w yleciał, jak z 
procy  do d ru g ieg o  pokoju , zg ię ty  w  
palęk  ze w stydu  i w ściekłości.

O trzy m ał w ięc zasłużoną nauczkę. 
W iedzia ł on także , że h is to ry jk a  o 
hrab iu  Szym onie L u b arze , k tó reg o  
n iew iasta  przełoży ła  na stół i w ybiła, 
nie u trzy m a  się w  tajem nicy , lecz na­
ty ch m iast o k rąży  w szystk ie  sfery  to ­
w arzystw a. W  C zerniow cach p rzy n a j­
m niej i dziesięć mil dokoła s ta ł się 
niem ożliw ym . N aw et w m iejscu za­
m ieszkania naraz ił się n a  całe życie 
na  docinki z pow odu niecnej aw an tu ry  
k tó ra  go  w łaśnie spotkała. B ożenna 
rzuciła w k ą t szp icru tę . P o n u ro  i g ro ź ­
nie spog lądała te raz  także na  re sz tę  
kaw alerów .

—  P an o w ie  —  pow iedzia ła —  po­
w inniście się w stydzić , że nie by ło  
m iędzy  w am i an i jednego, k tó ry  nie 
dopuściłby  do hańby , jaka sp o tk a ła  
b iedną m oją  sio strę  ze s tro n y  w asze­
g o  g o d n eg o  przyjaciela. N ie jesteście  
lepsi od teg o  h rab iego , k tó ry  szczyci 
się św ietnem  nazw iskiem , a p ostępu je , 
jak  o s ta tn i łobuz. W  każdym  razie  
p am ią tk a , jak ą  zostaw iłam  w aszem u 
przyjacielow i, jak o  g łów nem u w ino­
w ajcy, w y sta rcza  mi zupełnie. W i­
dzieliście, jak  k o b ie ta ,- jak . dziew czyna 
z ludu  um ie sobie radzić , nie p o trzeb u ­
jąc  szukać pom ocy u  w ładźi Z ostańcie  
z B ogiem !

U  kilku zaw stydzonych  paniczów  
obudziła się pew nie re sz tk a  poczucia 
przyzw oitości. U niew inn iali się w ięc 
p rzed  B ożenną i o fiarow ali sw ą po ­
m oc p rzy  tran sp o rc ie  F lork i. Szcze­
góln ie  zapalił się b aro n  S teinach .

—- P rzy zn a ję  się o tw arcie , łaskaw i 
pani, —  tłum aczy ł się baron  wobec. 
B ożenny, k łan ia jąc  się g łęboko, —  że 
nauczka, jaką pani n ie ty lko  h rab iem u  
Szym onow i L ubarow i, lecz rów nocześ­
nie nam  w szystk im  udzieliłaś, była za­
służona, i zapew niam  panią, że ja  i 
m oi przy jaciele  p rzejęci jesteśm y  d la 
pan i n ieog ran iczonym  szacunkiem . 
P ro szę  p rzy jąć  od nas w yrazy  g łębo­
kiego  żalu z  pow odu zajścia, jak iego  
jesteśm y  w spółw inow ajcam i, i pozw o­
lić nam , abyśm y na siebie p rzejęli t ro ­
skę o w yzdrow ien ie panny  F lo rk i.

L ecz B ożenna odrzuciła  o fiarę  z 
zim nym  i dum nym  gestem .

•— Jeżeli panow ie chcecie coś uczy­
nić, w tak im  razie  użyjcie sw ego w pły­
w u, ażeby  m ojego  biednego b ra ta  
uw oln iono  z a re sz tu , —■ pow iedziała. 
—  A resz to w an o  go, poniew aż uniósł 
się słusznym  gniew em  i p lusnął kilka 
n ierozw ażnych  słów  a kom isarza poli­
cyjnego, k tó ry  się w zbran iał udzielić 
pom ocy p rzy  uw olnieniu  m ojej b iednej 
s io stry !

B aron  S te inach  i kilku innych pa­
nów  ośw iadczyło, że natychm iast uda­
dzą się do b iu ra  po licy jnego  i p o s ta ra ­
ją się o uw olnienie A rnolda. B ożenna 
sam a przyszła  do p rzekonan ia , że w 
tak im  stan ie , w jakim  znajdow ała się 
F lo rka , nie m ożna jej było zab ierać  do 
w ozu cyrkow ego, że raczej obrażenia 
sio stry  w vm agałv  o p a tru n k u  i należy­
tej opieki w  szpitalu . Z pom ocą służ­
by hotelow ej, k tó ra  po w iększej części 
była obecną p rzv  w ychłostan iu  Szym o­
na L u b ara , zaniosła B ożenna sw ą sio­
strę , k tó ra  cierp ien ia znosiła z podzi- 
w ierna godną cierpliw ością, do pow o­
zu. W k ró tc e  pow óz ruszy ł z m iejsca 
i sk ierow ał się w s tro n ę  szpilala. Ani 
Bożenna, ani 1<lorka nie przeczuwały* 
jakie sk u tk i w yniknąć m iały  z  tej 
aw an tu ry .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ł  W arszaw y donoszą:
W  nocy z soboty na niedzielę, doko­

nano w W arszawie zuchwałej grabieży. 
Jest to wypadek o tyle wyjątkowy, że 
rabusie dla ułatwienia sobie zadania byli 
Przebrani za policjantów. Przy ul. To­
warowej I, w posesji odgrodozonej do­
brze strzeżonym parkanem, znajduje się 
kasa główna ekspedycji pospiesznej i to­
warowej z dworca głównego. — W  kasie 
głównej pełnił stale nocną służbę starszy 
Woźny, 35-letnl Jan Franciszek Karolak, 
W niedziele około godz, 8-30 rano przy­
był drugi woźny Stefan Gajewski z  de­
peszą do kasy głównej. Gajewski długo 
kołatał do drzwi, lecz nikt mu nie odpo­
wiadał.

Nagle z  za okna dobiegł Gajewskiego 
krótki stłumiony jęk. Gajewski zrozumiał, 
że stało się jakieś nieszczęście i czem* 
Prędzej zawiadomił o wszystkięnj kasje- 
ra-taksatora Zajączkowskiego, ten zaś 
wezwał policję. P rzy  pomocy łomów że­
laznych wyważono drzwi i dostano się 
do wnętrza. W biurze zastano kasę roz­
prutą j ograbioną, w kącie zaś leżał skrę­
powany powrozami woźny Karolak, któ­
ry miał zakneblowane usta.

Opowiedział on co następuje: Około 
godziny 2-giej w nocy zapukał ktoś do 
drzwi. Karolak wyjrzał przez małe okien­
ko i ujrzał jakiegoś osobnika w mundu­
rze policjanta. Rzekomy policjant zażą­
dał otworzenia drzwi, okazując przytem 
Karolakowi jakąś legitymację. Kiedy 
Karolak otworzył drzwi do gmachu wtar­
gnęło dwuch osobników przebranych • za 
Policjantów j jeszcze trzeci osobnik w 
czapce kolejowej. Osobnicy steroryzo- 
wali Karolaka rewolwerami, przyczem 
Jeden zapytał się:

— Czy ma pan żonę I dzieci?
Otrzym aw szy odpowiedź twierdząca,

osobnik dodaf:
— No, to wskaż pieniądze J leż cicho, 

Jeżeli chcesz pozostać przy życiu, bo ina­
czej kulą w łeb!

Następnie napastnicy obalili Karolaka 
na ziemię, jeden z nich siad! na niego, 
Przystawiając mu rewolwer do skroni, a 
pozostali: dwaj rozpruli fachowo kasę i 
zabrali z niej znajdującą się tam większą 
ilość gotówki. Następnie rabusie skrępo­
wali Karolaka, zakneblowali mu usta i 
■uciekli pozostawiając na miejscu dwie 
czapki policyjne i bagnet.

Zakała armii
2  W arszawy donoszą:
Na wokandzie Najwyższego Sadu Wojsko­

wego w  W arszawie znalazła się sprawa kapi­
tana Kazimierza Damma, który wyrokiem woj­
skowego Sądu Okręgowego w  W arszaw'e zo­
stał skazany na 7 mies!ęcy  więzienia i wyda­
lenie z wojska za szantaż.

Kpt. D. był winien swej znajomej SCO zł. 
Gdy upomniała się ona o zwrot tej sumy, ka­
pitan w ystosow ał do swej wierzycielkl list z 
żapow-edzla ogłoszenia w P’smach rzekom0 
kompromitujących ja wiadomości.

N ajwyższy Sąd W ojskowy, po rozważeniu 
oprawy, wyrok I instancji utrzymał w mocy.

O godz. 1.30 w nocy otwiera się za- wnęj złoczyńcy. Energiczne doohodze- 
zwyczaj bramę, przez którą wjeżdżają nie jest w toku, przyczem brana jest pod 
puste wozy po bańki z mlekiem i tą dro- uwagę możliwość symulacji 1 współud/Ja* 
gą mogli się dostać do budynku kasy głó- tu woźnego z  włamywaczami,

JCotnicy polscy
międzynarodowy rekord dłniołci lein w linii prostej

Z W arszaw y donoszą:
W poniedziałek o godz. 10,55 z  lot­

niska na Okęciu wystartowali na samo­
locie P, Z. L. 10 pułk. Filipowicz, kierow­
nik dpnprłoitipntit fotnłcłwa cywilnego w 
Min. Komunikacji J kpt. Lewonlewski, ce­
lem pobicia rekordu międzynarodowego 
w odległości linii prostej bez ładowania, 
dla samolotów turystycznych pletwszej 
kategorji. Do kategorii pierwsze! zalicza 
się samoloty turystyczne dwumiejscowe, 
o ciężarze własnym do 590 ksr W samo­
locie, na który m lecą pułk. Filipowicz i

kpt. Lewoniewskl wbudowano jedynie 
zbiorniki całkowitej pojemności 640 li­
trów. co teoretycznie odpowiada 25 go­
dzinom lotn. Trasa lotu prowadzi na 
wschód od Warszawy w prostej Hnji.

Z.M oskwy donoszą:
Lotnicy podplk. Filipowicz 1 kpt. Le- 

wonfewski przelecieli granicę pomiędzy 
Mogilnem a Szackiem o godz. 15,15 we­
dług czasii sowieckiego. O godz. 19,07 
przelecieli oni, nie lądując, ponad M oskw ą, 
biorąc kierunek na K azań.

Ułłochy zaanektują Ausirje ?
tfrarreuska polityka zagraniczna na mmetwradk

Z Londynu donoszą:
„Manchester Guardian** ogłosił rewelacyj­

ny artykuł sw ego paryskiego k<>resp0ndenta 
na temat stosunków francusko-wtosklch.

Korespondent twierdz,, że jedynym celem  
polityki na Ouaj d‘Orsay jest obecn e uzyska­
nie za wszelką cenę przyjaźni W ł°ch.

Stanowisko Francji, która wyobraża sobie, 
że jedynie Mussóiini potrafi rozmawiać z Hit­
lerem jest obecne następtfące: „Niech W ło­
chy zajmą się Austrją i Węgrami, o ile to tyl­
ko W iochy uszczęśliwi 1 skieruje je na drogę 
przyjaźni z Francją. Jeżeli w toku tego pro­
cesu W łochy będa sie sprzeczały z Niemcami, 
to pokój europejski Jest uratowany".

Prol. Einstein ncicHa
p n e f l  z e i m f ą

Takie stanowisko Francji wytwarza — !ak 
twlerdizi „Manchester Guardian" — bardzo 
wielkie n'ebezpieczeństwo. Jest to ryzykowna 
gra. Dla izolowania Niemiec i utrwalenia po­
koju europejskiego Francja n‘etylko gotowa 
pozostaw),? W ł°chom wolna rękę w Ausłrjl, 
nietylko zdecydowana jest w ystawić na ciężką 
próbę swój sojusz z Małą Ententą. aie nawęt 
stawia pod znakiem zapytania samą egzysten­
cję Małei Ententy jako takiej.

O ile bowiem Wiochy i Niemcy porozum’* 
się w  sprawie Austrji. to będą mogły swoje 
wspólne panowanie rozszerzyć na eaiy obszar 
naddunajski.

Z Londynu donoszą:
W  niedzielę późnym wiecz. przybył 

nagle do Londynu prof. Einstein, który 
opuścił Belgję wobec niebezpieczeństwa, 
jakie groziło jego życiu, gdyż hitlerowcy 
w y z n a c z y li cenę 1 tys. funtów na jego 
głowę. W Londynie zabawi on krótko i 
będzie gościem posła Locker Lampsona, 
poczem uda się na wieś, dokąd jednak 
niewiadomo.

Z S t. Louis donoszą:
Dotychczas zarejestrowano 103 w y­

padki śmiertelne wskutek panującej tu 
epidemii śpiączki.

przeciwgazowych w Berlinie
Z Berlina donoszą:
Obrona przeciwgazowa w Niemczech 

prowadzona jest w ostatnich tygodniach 
zo zdwojoną energją. W Berlinie i wszy­
stkich większych miastach budowane są 
pospiesznie pod budynkami pubilcznemi 
betonowe schrony dla ludności. W berfiń- 
skiem prezydjum policji otwarty został 
schron taki w piwnicach dla obejrzenia 
przez publiczność. Schrony te pomieścić 
mogą po kilkaset osób. 20 podobnych 
wzorowych schronów w Berlinie ma być 
ukończonych w dniach najbliższych. 
Wszystkie szpitale i wszystkie budynki 
użyteczności publicznej mają być zaopa­
trzono w podobne schrony i to w najbliż­
szych tygodniach. Rząd uchwalił kilka 
miljonów na subsyćjum na budowę schro­
nów przeciwgazowych także I w do­
mach prywatnych.

K R A J Y
f ZE
W I A T A

— Polski minister spraw wewnętrznych  
powołał do ży d a  specjalną komisję do reior- 
my podziału admmistracyDego państwa. Ko­
misja ta czuwać będzie również nad zmianami
samorządów terytorialnych.*

— Pod przewodnictwem W itosa odbyło sl® 
w W arszawie w sobotę i w n edzielę oosiedze- 
nie Rady Naczelnej Str°nnlołwa Ludowego. 
Przyjęto szereg rezolucji, j  którycb pierwsza 
polityczna domaga się natychmiastowego roz­
wiązania Sejmu i Senatu.

#
—- Mimo upływu trzech tygodni od począt­

ku nowego roku szkolnego nie ukazały skł 
jeszcze dotąd na rynku księgarskim w Pol­
sce wszystkie podręczniki, przystosowane d® 
zlmany programu nauczania w szkolnictwie 
powśzeehJiem 1 średniem. Brak niektórych 
podręczników dla niższych oddziałów szkól 
powszechnych, opóźnia^ zajęcia szkolne.

— Zastępca Hitlera Rudolf Hess wydał za­
rządzenie, zabraniające hitlerowcom w ystępo­
wanie wrogo przeciwko cudzoziemcom, ba­
wiącym w Niemczech.

*
— Inspektor partj! nraodowo-socjaflsyczneS 

na Ausrję Habcht w ygłosił w  niedziele wie­
czorem w radjo monachljsk em przemówienia, 
w którem podał warunki, że narodowi soc'all- 
ści gotowi są zawrzeć porozumienie z rządem  
Doilfussa, ale tylko jv jedne] kwestji. a nda- 
n°w?c!e co do najszybszego zlikwidowania je­
go działalności

— Według donies?eii’a „Der Morgen" w  
naihllźszym czas:e ma nastąp!ć dymis!a au­
striackiego m nistra opieki społeczne! Kerbera. 
Jako jego następcę wymieniała b nrn. Schml- 
tza lub Ottona Neustaedter-Słiirmera.

*
—  Na kópałnt HUłmann w  Barsie (Pensy!- 

wan’a) wydarzyła sie straszna katastrofa ko­
palniana. W skufee eksplozji gazów, które za­
paliły s’ę przez iskrę elektryczną, zawaliły się 
ganki w  podzlem’ach kopalni, zasyouhłc licz- 
nych góni ków. Dotąd wydobyto 7 zabitych.

W aria tk i zakład
Kraina Wuja Sama nie tylko słynie z  re­

kordów wszelkiego rodzaju, począwszy od  
szybkości biegu, a skończyw szy na wysokości 
domów; Nie brak tuta! również rekordów naj­
różniejszych dziwactw, graniczących często z 
idiotyzmem i warjaetwem. Do takich dzikich 
pomysłów należy zaliczyć eksperymenl nie­
jakiego Ray‘a R!chards‘a z Denvll!e, który się  
założył, że wytrzyma przez 42 dni w grobie, 
o ile mu ktoś za to ryzyko zapłaci 1 000 doi. 
ponieważ tę sumę potrzebuje na nowe 3uto. 
Okazuje się. że dał się złapać na to iakiś klub 
kobiecy, który zgodził się żądany zakład za­
płacić. jeżeli rzeczyw iście Rłchards umowy 
dotrzyma. Od słowa do czynów , ! Rłchards 
wlazł do metalowej trumny, zabierając ze 
soba aparat radiowy, rurę na wodę I jedze­
nie I„. telefon, aby mu oczyw iście zbytnio się 
w tern dohrowołnom więzieniu podzlemnem 
nie nudziło. I może doczekałby sie Ray końca 
sw ego niesamowitego eksperymentu, gdyby 
go ktoś codziennie nie nagabywał przez V  
iefon: „czy go pięły nłe swędzą". Skutek iest 
taki, że Ray wije się teraz w męczarniach od 
świerzbienia w nogach, których nie może po­
drapać w ciasne] trumnie I iest nadzielą, że go t 
dowcipny klub kobiecy zwolni z tego idiotycz­
nego zakładu.

Wędrówki po Górnym Śląsku
dla balonów

(Brzęczkowice-fiupna, pow. MatowickiW okolicy Mongunci! wylądow ał balon, w y­
puszczony kilka dni temu w Gelsenkirchen. 
Medług znalezionych pomiarów na aparacie w 
gondoli balonowej okazało się. i i  balon 
°*iągnął niebywałą wysokość 11.000 metrów, 
po stanowi rekord dotychczasowych wzlotów  
balonów wolnych. Najwyższą dotychczas 
Ciągnięta wysokością było 10.000 metrów.

, RATUJCIE WŁOSY- Balsam na wiosy  
Mag. w  Paździerskiego .,Mag“ N 1 usuwa 
'upierz, zapobiega wypadaniu włosów , cena 
*!■ 3.— Balsam na w łosy Mag. W. Paździer- 
SKiego „Mag" N. 2 „nie farba" odżywia ce­
bulki włosoWe a przeto stopniowo przywraca 
'v*osom pierwotny kolor- Cena 3 zł. Zadać 
p ę d z i e -  Fabr. Kosmet. fcPharmachemJa", 
Bydgoszcz. Fabr Skład na Górn. Śląsku

BORYS, KATOWICE, Piłsudskiego 13. _

. PIANINA -  FORTEPIANY od 800 zł do 
*®f*cdanla. Centrala Pianin, Katowice, Ry­
jek 8 .________ '______________________ 700

W in o  w  różnych gatunkach kupuje się 
Paiian ej tylko w skladzio win Król. Huta 
żvo!n.:,śc: b8 Luźne wino litr od 1.70, P rze- 
i ^ i c i e  się._______ __________________________

2,'"A SZ Y N A  Singera 75 z?., nowa maszyna 
,r °  śl. sprzeda: Kornek, Katowice, Jagiellon- 

7. 39261

Połączone wioski tworzą stosunkowo dużą 
gminę z przeszło 4.000 mieszkańcami. Za­
mieszkują ją sami biedacy, wśród których 
Jest 540 zarejestrowanych bezrobotnych gór­
ników z kopalń węgla I roboto ków kwalifi­
kowanych z ciężkiego przemysłu. Bezrobotni 
otrzymują wsparcie w naturze i gotówce. 
Wsparcie dla 8-osobowej rodz!ny wynosi 
24 zł. miesięcznie maksymalnie. Według tn- 
formacyj Urzędu Gminnego, na głow ę rodzi­
ny przypada 16 zł. wsparcia miesięcznego, 
a na każde dz ecko 2 zł- Bezrobotni są też 
w tem szczęśliwem  położeniu, te  otrzymaną 
zap°mOgę nie potrzebują odpracowywać przy 
robotach pubFcznych.

15 bezrobotnych zatrudnia się przy robo­
tach turnusowych. Tam zarabiają po 3 zł. na 
dobę.

Niema! cała młodzież z Shrpnej f Brzęez- 
ko-wic jest bez pracy, jednak nie jest reje­
strowaną. bo pracy wcale Jeszcze nie poznała.
W Mysłowicach utworzono 2 kompanio ro­
bocze do których młodz eż s’e ochoczo gar­
nie. Poszłoby tam ich w ęcej, gdyby tyl­
ko... było miejsce.

B-ezrobotn pod ciężarem trosk, nie bun­
tują się i nie urządzają żadnych burd. Stali 
się wyrozumiali wobec ciężkiego położenia 
gminy ł państwa i me zgłaszają już nieuza­
sadnionych pretensyj, jak to było dawniej.

Jeśli więc weźmiemy pod uwagę tę mło­
dzież bezrobotną i zarejestrowanych star­
szych — to powiedzenie, że  jedna czwarta

mieszkańców Brzęczkowlc - Słupnej jest bez 
pracy, nie będzie przesadzone.

Wsparcie w naturze otrzymują w formie 
mąki lub chleba. Jak sobie kto życzy. Na 100 
gramów mąki przypada 1 f 0 gramów chleba, 
który wypiekają miejscowi pebarze. Bezro­
botni wolą chleb, bo nie mają przyrządów na 
wypiek i drożejby ich to kosztowało. W ładze 
dbają również o dzieci bezrobotnych, dla 
których dostarcza się mleka, zaś w szkołach 
przeprowadza się akcję dożywian'a dz.od  
z specjalnego funduszu wojewódzkiego.

Rolnicy i mleko
Wioskę zamieszkuje ok°ło  20 proc. ma­

łorolnych gospodarzy, posiadających 5 do 35
mórg. Położenie ich nie jest lepsze od poło­
żenia bezrobotnych. Charakterystycznym ob­
jawem Jest jednak fakt. że rolnicy sprzedają 
mleko w c e n e  26 groszy za litr. gdy tym­
czasem w  powiecie Pszczyńskim, rolnicy 
°łrrymu?ą zaledwie 9 lub 10 groszy. Gospo­
darze w  Brzęczkowicach 1 Słupnej „nie chcą 
psuć ceny" handlarzom, którzy na władzach 
wymogli oficjalna cene 26 groszy za Ftr. bo­
wiem gospodarze brzęczkowlccy n*e są w sta- 
n'e pokryć zapotrzebowania wiosek.

W gminie znajdują się d_w e szkoły,^ któ­
rych kierownikami są pp- Wiazck i Stanisław  
Gawlik.

Z m iescow ych towarzystw  żywotność 
okazuje tylko miejscowy Klub Sportowy „Słu­

pna". ku zmartw]en'u właśclc*cłl lokalów re­
stauracyjnych ł oberżystów. Sprawami klubu 
sportowego przejmuje się bowiem całą wio­
ska, której mieszkańcy biorą żywy udział 
w wszelkich sportowych Imprezach. Na me­
czach footbaiowych w Słupnej iest do 3.006 
widzów, wśród których jest dużo kobiet, 

. a przedewszystkicm dz‘eci.
Klub Sportowy „Słupna" rozgrywa swoje 

mecze footbaiowe na stadion-® mystowicklra, 
bo ten leży na terenie gminy.

Wojna z  Mysłowicami natury... 
gminnej

Gmina ma stale zatargi z władzami miej- 
skiemi w Mysłowicach. Miasto M ysłowice 
bowiem się rozszerza I nie ma terenów na 
rozbudowę. Wybudowano więc Stadjon oraz 
Targowice na terenach gminy Brzęczkowice. 
pobierając oczywiście do kasy magistratu 
mysłowick’ego wszelkie podatki | opłaty.

Zarządowi gra nnemu w Brzęczkowicach  
to s’e ole pod°ba I walczy, by go dopuszczo­
no przynajmniej w części w dochodach. My- 
słowice od szeregu lat dążą do wchłonięcia 
w swofe ramy wtoski Słupna ale jak dotąd 
bezskuteczne.

W B rzęczkowcach podobnie fak cdz’e- 
indztei. słyszy  się narzekan a na nadmierny 
wymiar podatków i postępowano urzędni­
ków skarbowych wobec kupców, traktuje 
się kupców jako ludzi niesu<m entiych. nie da- 
wa.ąe m wiary, że złożyli zeznania o obro­
cie zgodne z prawdą.

Główny dochód czerpie gmina z podatków  
od uposażeń kolejarzy. Są to „najbogatsi" 
ludzie, zamieszkujący wioskę. W dzą przy­
najmniej raz w miesiącu większą gotówkę.

(Dokończenie nastąpi.)
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J T a  f i o ^ o  czeka W -zlotów  ftal
S>ziś polufemy na szczęściarza w Jtlodrzeiomie

Jakiem powodzeniem cieszy sie nasz 
konkurs fotograficzny, świadczy o tem to, 
że w bieżącym miesiącu w szyscy , którzy  
zostali zaliczeni w poczet szczęściarzy, 
zgłosili sie po wygrane 10 złotych.

Szczęściarzem z niedzieli okazał sie P- 
Hersz Ktlrc z Będzina, zam. przy ul. Ma­
łachowskiego 16, zaś szczęściarzem z  po­
niedziałku bezrobotny Jan Szota z Czela­
dzi, zam. przy ul. Kilińskiego. P. Szota 
od grudnia ub. roku nie pracuje, ma wiel­
ka rodzinę, to też z otrzymanej premii 
bardzo sie ucieszył '

Dzisiaj polujemy na szczęściarza w Mo- 
drzejowie. Los padł na jednego z robot­
ników kopalni „Modrzejów", w której 
przed kilku dniami miała miejsce straszna 
katastrofa.

Górnik, którego głowa otoczona jest 
kółkiem, od którego prowadzi strzałka, 
wskazująca na powiększenie tef głowy 
otrzyma 10 złotych gotówką, jeżeli 
pozna w gazecie i w ciągu trzech 
zgłosi sie z „Siedmiu Groszami" w reku 
iv oddzielę .,Siemiu Groszy" w Sosnowcu, 
ul. 3-go Maja 5a. , , . „ . . ,

Jutro tv dalszym ciągu polujemy na szczęściarza. Kup wiec „Siedem Groszy „uważaj, by szczescie Cią
nie ominęło.

ę g t z y  m  J i a i o n i c a t f i
Dziś o godz. 10 min. 52 rano, przy­

bywa na dworzec katowicki, peron V, 
reprezentacyjna drużyna footbalowa Bu­
dapesztu. W ęgrzy przyjeżdżają z Kra­
kowa, gdzie w niedzielę pokonali repre­
zentację tamtejszą w stosunku 2:0. Po 
•przybyciu do Katowic, zamieszkają oni 
w jiotelu Europejskim.

Popołudniu 5p godz. 16 min. 30, na 
boisku „Pogoni” w Katowicach, rozegra­
ny zostanie mecz z reprezentacją Ślą­
ska. Skład drużyny śląskiej podaliśmy 
w numerze wczorajszym.

Będzie to pierwsza w tym roku atrak­
cja i sensacja sportowa, jaką zwolennicy 
piłkarstwa oglądać będą. gdyż jak 
wszystkim wiadomo, reprezentacja Bu­
dapesztu reprezentuje pierwszorzędną 
klasę węgierską, : ....

Skład reprezentacji Budapesztu prze­
ciw Katowicom został ustalony następu­
jąco: w bramce Raffay, w obronie Karo- 
ly i Fóstós, w pomocy Poznandy, Steco- 
vits, Kirajy, w napadzie Reiter, Buzasl, 
Keszey, Bihany i Barna. Bardzo groźną 
jest lewa strona napadu i środkowy po­
mocnik.

W  reprezentacji W ęgier grali: Keszey 
— 22, Barna — 6, Reiter 3 razy. Naj­
częściej. bo 24 razy bronił barw  węgier­
skich Kiraly. Bramkarz Raffay występo­
wał w teamie reprezentacyjnym 17 razy, 
należy on do klubu „33” .

Przemyśl—Lwów
5 :3  (1:2)

Mecz footbalowy odbył się w  Przemyślu. 
Porażkę Lwowa spowodował w głównej mie­
rze słaby bramkarz Kumach. Najlepszym na 
boisku 'był W aćek Kuehar, który grał na 
obronie.

Mecz Budapeszt — Śląsk prowadzić 
będzie dr. Lustgarten z Krakowa.

Zarząd Śląskiego OZPN. zastosował 
bardzo niskie ceny, dostępne dla wszyst­

kich zwolenników i sympatyków piłki 
nożnej na powyższe zawody, by dać mo­
żność każdemu zobaczenia tak atrakcyj­
nego meczu.

na
Związek Dziennikarzy i Publicystów Spor­

towych w Katowicach, wykluczył ze sw ego  
grona szowinistycznych redaktorów pism nie­
mieckich Niemcom' udowodniono, że w sw o­
ich pismach szkalują organizacje i sportowców  
polskich, wychwalając natomiast organizacje 
i ąpprtowsów niemieckich. Teta = samem 
dziennikarze niemieccy tendencyjnie szkodzili 
klubom i sportowcom polskim, poniżając ich 
w  opinji publicznej.

W obec nowo wytworzonej sytuacji apelu­
jemy zatem do wszystkich okręgowych władz 
sportowych i klubów, aby w radykalny sposób 
zerw ały jakikolwiek kontakt z  niemieckimi 
dziennikarzami. Ostrzegamy, iż dla organi- 
zacyj, współpracujących z Niemcami, nie znaj-

Z okazji „Święta kolejarza polskiego" od­
były się w niedzielę na boisku Policyjnego 
K. S. finałowe zawody w  lekkiej atletyce, ko­
szyków ce i siatkówce.

Zawody stały na w ysokim  poziomie. Or­
ganizacja spoczywała w  rękach znanego 
sportowca kpt. Barana, który przeprowadził 
zaw ody sprężyście.

Wyniki są następujące:
100 n u  1) Jałowiecki (W arszawa) 11,4

sek., 2) Szczerbiński (Wilno) 11,5 sek., 3) 
Zimny (Bydgoszcz) 12 sek.

800 m.: I) Zylewicz (Wilno) 2:05,2 min., 
2) Kupś (Pozmań) 2.08,8 min„ 3) Hartlik (Ka­
tow ice) 2:09,4 min.

3.000 m,: 1) Sidorowicz (Wilno) 9:29 min., 
2) Hartlik (Katowice) 9:36,6 min., 3) Kościel­
niak (Poznań) 9:55,8 min.

4X100 n u  1) Wilno 47,2 sek., 2) Warsza­
w a 47,4 seik. Sztafeta Bydgoszcz, która przy-

Śląscy kajakowcy
zwyciężała w Kranówie

W ub.. niedzielę odbyły się regaty kajako­
w e na przestrzeni 28 km. Czernichów—Kra­
ków, zorganizowane przez ŻKS Makkabi Kra­
ków. Na sku tek . zimnej pogody w zawodach 
w zięła udiział mniejsza ilość kaaków , niż się. 
spodziewano, bo tylko 14. Wielki sukces od­
nieśli kajakowcy śląscy, którzy wygrali dwa 
najważniejsze biegi. Obok nich wyróżnili sie 
kajakowcy. „Craoovii‘‘, którzy wygrali dwa 
biegi i „Wawelu", którzy wygrali jeden bieg.^

Wyniki zaw odów  były nast.: jedynki-
składaki: 1) Martens (KI. Kanuistów Kato­
wice) 2:08:06 2) Weiderman (KK Kat.). Dwój- 
ki-składaki w yścigow e: 1) WKS „W awel“
(Gabiankowski i Solecki) 2:10:05, 2) Khrb Ka- 
rauistów Katowice (Kaads i Dispót) 2:14:00. 
Dwójki turystyczne o puhar wędrowny: l)
Kfab Kanuistów Katowice (Schenk i Tinschert) 
2:07:59, 2) ŻKS. Makkabi Kraków (Katz i 
Rottenberg) 2:08:10.- 3) W K S  „Wawel" (Soł­
tys i Kieler) 2:10:0(3.
. Dwójki panów drew niane:, 1) ,Ks. CraeOyja 
lSo'ka i Jucha) 2:03:58. 2) Drużyna Żeg’arska 
ZHP (Francuz i Pachę!) 2:04:55, 3) WKS W a­
wel (Ciepły i Drzezga) 2:08:05. Dwójki drew­
niane mieszane: .1) KS. CracovŁa (Angelwsówna 
f W ędrychowski) .2:12:34, 2) Drużyna Żeglar­
ska ZHP. (Żmudziarnka 1 Mafaki) 2:18:07. 3) 
KS. Ćracbyia (Rubankówraa i Kubanek 2:19:30.

€ tzysiośi spor tu
dziem y żadnego wytłumaczenia i. bojkotowa*, 
je będziemy z całą koneśkwencją i stanow­
czością. -D la  orjentacji naszych czytelników, 
podajemy, iż obecnie Związek Dziennikarzy 
i Publicystów Sportowych' grupuje nąstępują- 
eych c’zfoftk5yt r e p r f e ż e h tU ''ą c y c h : dz1e;frnikł pol­
skie: Ąifuś. Bielsko1 (I;-K. C.), Gorzelany (Pol­
ska Zachodnia),. Karaś (Polonia)', Kęsa (PflblP. 
cysta), Mgr. Korcyl, (I. K. C.), Lichtenstein 
(Przegląd Sportowy Zagłębie Dąbrowskie) 
Lipski (Expres Zagłębia), Mikuła (Raz, Dwa, 
Trzy), Nogaj (7 Groszy), Rochowiak (Gazeta 
Robotnicza), Rogosiński, Skiba (Kolarz Pol­
ski), W iener (Expres II), W łocławski (Tygod­
nik Sportowy), Żuławski (Publicysta).

Zawody sportowe wam,
x  oiccisii „Sif iela Koleiarza"

Co lo  znaczo?
W związku z półfinałami o wejście do 

ligi, dziwnem się wydaje, że wylosowano 
drużynę Naprzodu z W. K. S. Wilno a 
Polonję warszaw ska z Polania przemyską. 
Przecież w myśl przepisów Polonja w ar­
szawska winna była zmierzyć się z Na­
przodem. P rzy  obecnem losowaniu dru­
żyna Naprzodu będzie musiała odbyć da­
leką wycieczkę do Wilna.m
Kio prowadzić Kedzle mecze 

ligowe?
Obsada sędziowska na niedzielne me­

cze ligowe Przedstawia się następująco; 
Wisła — Ł. K. S. p. Krajcarek, Pogoń — 
Legja p. Schneider, W arszawianka —i 
Garbarnia p. Wardeszkiewicz, (oba me­
cze). W arta — Czarni ,p. Tomaszewski, 
22 p. p. —- Podgórze p. Laskowski. •

była, na pierwszem miejscu, została zdyskw a­
lifikowana.
;; Skok wd3l: 1) 'Szezerbiński (Wilno) 6,65 

m.. 2) Szwarc (Lwów). f\37 m.. 3) Jałow.ec- 
ki (Warszawa) 6,125 m. ;
; Skąk w zw yż:. 1) BaUosek (Wilno) .1,67 ni., 
2) Biczysko (Katowice) 1,67 m., 3) Kułecki
(Bydgoszcz) 1,65 m.

Rzut granatem: 1) Piątkowski (Wilno)
78,75 m„ 2) Domarasiewiez (Warszawą) 71,00 
m., 3) Sobieszczyk, (Bydgoszcz) 70,07 m.

. W  trójboju pierwsze miejsce zajął zespół 
Poznania, zdobywając nagrodę Ministra 
Spraw Wojskowych Pierw szego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego.

W  marszu 10 km. z obciążeniem 12 kg., 
zw ycięstw o odniósł zespół Poznania, zdoby­
wając nagrodę Ministra Komunikacji inż. But­
kiewicza.

W  ogólnej punktacji pierwsze miejsce za­
jęło Wilno, zdobywając nagrodę Prezydenta 
prof. Ignacego Mościckiego.

W  siatkówce pań, pierwsze miejsce zdo­
był Radom przed Poznaniem, Krakowem i Ka­
towicami.

W  strzelaniu pań pierwsze miejsce zdoby­
ła Schlefgówna (Lwów) 240 pkt., 2) Muehl- 
mówna (Lwów) 230 pkt., 3) Dąbrowianka 
(Kraków) 217 pkt.

Koszykówkę panów w ygrał Poznań, bfjąP 
Radom 44:7 (24:3)- Siatkówkę rozstrzygnęło 
na sw ą korzyść Wilno, bijąc Kraków 2:0 
(1:0).

bezrobot neao Froncka

Baba krzyczy, lamentuje, 
Froncek nic n‘e odpowiada. 
Myśli sob'e: — Niech trajkoezc 
Niechaj dobrze sie nagada.

W reszcie baba znikła w Izb!© 
I Froncek nasz tryumfuje.
N!e przeczuwa nic, że baba 

Straszna zemste mu szykuje.

Wz!ęła baba stare szmaty, 
Napaliła nlem! w  piecu!
Jezus Marja! Jak w wędzarni. 
Dym i sadze z rury lecą!

Rejterada! Czas uciekać!
W ięc zabrawszy karabiny 

Wycofali sie wojacy.
Tak czarni, lako murzyny

(c ,<k' dalszy
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